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Monarchya Aus tryacka.  — Ameryka .  —  Anglia. —  Fra nc ja .
 B e l g i a .  —  Włochy ,  —  Niemce.  —  Prusy.  —  Dania. •— Kró les two
Polskie.  —  Księstwa Naddunajskie.  —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajowe.

L w ów , 19.  s ierpnia.  Fes tyn urodzin naszego miłościwego 
Cesarza  i K ró la ,  k tó r y  wierne ludy wielkiej Aust ryi  z radością  obcho­
dziły dnia 18go b. 111. po r az drugi  publ icznie,  podał  L w ow u,  s to ­
licy Galicyi sposobność wypełnić w tym dniu dwa akta wysokiego 
znaczenia ,  uświetniające tern hardziej  solenność tego festynu,  ileże 
są najwymowniejszym dowodem wiernego obywatelskiego sposobu 
myślenia i poświęcającego się dla ludzkości  uczuc ia ,  które są jak 
wiadomo,  szacowne i drogie dla miłościwego serca naszego młodocia­
nego Monarchy.

P ie r w s z y  z ty c h  u r o c z y s ty c h  a k tó w  z a le ż a ł  w obdz ie len iu  s k a ­
le cza ły  cli w  w y p ra w ie  r o k u  1848 i 1849 k ra jo w y c h  inw a lid ów  fu n ­
d a c j a m i  z z a ło ż o n e g o  w z e sz ły m  r o k u  pod n a z w ą  N a j ja śn ie j sz eg o  
C e s a rz a  F ra n c i s z k a  Jó z e fa  lo k a ln e g o  z a k ła d u  in w a l id ó w ;  d r u g i ,  w  do­
rę c z e n iu  w ie lce  z a s łu ż o n e m u  w  w o jsk u  i s ęd z iw e m u  u rz ę d n ik o w i  z a -  
r z ą d z c y  d om u ro b o ty  i p o p ra w y ,  J a n o w i  l l e y m ,  z ło te g o  k rz y ż a  z a ­
s łu g i  z k o ro n ą .

Obadwa powyżej  wymienione akta były wykonane przez  c. k. 
gubernia lnego radzeę a teraźnie jszego prze łożonego rady gminy i ma­
g i s t r a t u ,  Karola kawalera de Hópfl l ingen-Bergendor f  w godny i z u-  
roczysto.ścią s tosowny sposób w świetnie udekorowanej  ratusznej  sali 
miejskiego wydziału gminy w przy tomności  zaproszonych na to wy­
sokich władz cywilnych i wo j skow ych ,  miejskiej rady komunalnej  i 
m ag i s t r a t u ,  następnie w obec wielkiej l iczby lwowskich obywateli  i 
u rz ę d n ik ó w  ś ró d  p o w sz e c h n ie  obudzoneg 'o  s e r d e c z n e g o  u dz ia łu .

P o  odczytaniu tymczasowej  uchwały  rady  gminnej  o obrocie 
funduszu inwalidów, miał  p rze łożony rady gminnej  do obecnych,  przez 
wysoką c. k. woj skową komendę wyznaczonych  do obdzielenia inwa­
lidów rodzinnego pułku piechoty h rabi  N u g c n t ,  to j e s t  do:  Jana  J ę ­
drze jowsk iego ,  Leopolda S ł o t a r s k i c g o , P io tra Dre l i chowsk iego , Leo­
na G o rc zy c k i eg o , Chaiin Hcrsch  Graffa i Josscl  Kugel  w polskim 
języku następującą p r z e m o w ę :

Rodzinni  wojownicy!  Walcząc  z odwagą i ehwalebncm męztwem 
za odwieczne prawa Monarchy i za ca łość  rozległego pańs twa ,  pod ­
padliście wprawdz ie  nieszczęściu cielesnych u łomnośc i ,  jednak tej 
słodkiej  dożyliście pociechy,  że sz lachetność waszych ziomków podaje 
wam pomocną d ł oń ,  k tó ra  was p rzez  cały ciąg życia wspierać  będzie, 
a nawet  i na p rzysz łość  waszych  wdów i s i e ro t ,  da pan R ó g ,  nie 
o p u ś c i !

Żywy udział  waszych ziomków, sz lachetnych mieszkańców L w o ­
wa w utworzeniu znacznego funduszu inwalidów, postawi ł  wydział  miej­
s k i , w k tó rego imieniu do was p r zemawiam,  w miłem położeniu,  iż 
wam szacowni  wojownicy!  znaczną w waszej  niedoli  p rzynieść  zdoła 
u lg ę !

W  dowód tego składam do r ąk  waszych za czas upłyniony ksią­
że cz kę ,  według której  dla każdego z was włożono do tute jszej  kasy 
oszczędności  po 25 reńskich s reb rem.  Zamiar  tej wkładki  powinien 
być dla was tyle j a sn y m ,  ile j e s t  sam w sobie wspaniałym.  Niech 
wam ta wkładka  jak najobfi tsze na p rzysz łość  wyda ow oce ,  i za ­
chęci was do oszczędnośc i ,  k tó r a  mianowicie dla s tanu wojskowego 
jest  dobroczynna i zbawienną!  Oprócz tego gmina miejska p rzez na­
cza dla każdego z was po 5 r eńskich w tym celu,  ażebyście dzień 
dzi s ie jszy ,  nie tylko dla w a s ,  ale dla wszys tkich ludów Austryi  tak 
radosny  dzień urodzin naszego miłościwego Cesarza  i Króla I1 r a n -  
c * s 7, k a J ó z e f a  z waszymi należącymi uroczyście obchodz ić ,  z do­
brodzie js tw,  k tó r e  ż łaski  Boga i z iomków na was sp ływają ,  cieszyć 
się mogli.

W ię cz am  wam nakoniec najważniejszy dokument  szlachetności  
mieszkańców L w o w a ,  a mianowicie d e k r e t ,  na mocy k t ó r eg o ,  po­
cząwszy • września  r.  1>. codziennie po 10 k r . ,  czyli po 5 złr.  
miesięcznic,  a o po CO złr.  rocznie  z kasy miejskiej  j ako  wsparcie 
polepszające byt  w as *J P rowizorycznie pobierać będziecie,  Że  w wa­
szych sercach w s z j s  im fundatorom zak ładu  p rawdziwą wdzięczność 
dochowacie ,  i Wcisze zae iowanie g o l n ę  będzie ich ofiar ,  o tem 
nie wątp ię ,  g d j*  opiocz wa eczności  dobre  postępowanie wojownika,  
j e s t  prawdz iwą  jego chlubę! ^

Z res z t ą  i o tem wiedzieć wam p o t r z e b a ,  że dotąd j e szcze  nie 
j e s t  osta tecznie ustanowiona llose wsp arc ia ,  j a k ie  nadal  z kasy miej­

skiej pobierać będziecie ,  albowiem niewiadomą j e szcze  j e s t  l iczba 
owych za Lwów do innych korpusów odstawionych żołnierzy,  k tó rzy  
j ak o  in. ial idzi uznan i ,  i do wsparcia  z naszego zak ładu równo u p r a ­
wnieni będą.

Kończąc mowę moją ,  odzywam się do was waleczni  wojownicy 
domowego reg imen tu ,  k tórych  pierś  zdobią zaszczy tne medale!

Wasze męstwo szczęśl iwie was wyprowadzi ło z tylu w a lk ,  a 
przekonanie r zetelnego spełnienia waszych powinności  j e s t  n iezawo­
dnie najpiękniejszą waszą nagrodą!

Jesteście świadkami ,  że sz lachetność obywatel i  k raju  n ieopu-  
szcza waszych ułomnych towarzyszów broni!

Niechże więc len żywy udz ia ł ,  ta obywate lska  cnota i nadal  
będzie silną pobudką do waszego poświęcenia się za naj lepszego Mo­
narchę i za dobro ogółu!  —

Po skończonej  u roczystośc i  udała się liczna deputacya.  r e p r e ­
zentantów miasta na czele p rze łożonego rady gminnej do c. k. mini- 
s teryalnego radzcy ,  kawalera K ra jewsk i ego ,  jako zastępcy Jego Exc.  
gal icyjskiego Szefa krajowego  dla wyrażenia uczuć niezmyślonej  mi­
łości  i przywiązania do najwyższej  Osoby Jego  ces.  Mości.  —  S t a r ­
szyzna wydziału wynurzy ła  przytem imieniem gminy miejskiej prośbę,  
aby zastępca krajowego Szefa chciał  być t łumaczem lojalnego spo­
sobu myślenia mieszkańców Lwo wsk ich ,  i najszcze rsze ich życzenia 
pomyślności  dla Najjaśniejszego Pana i całego Cesar skiego Domu 
przes ła ł  do stóp t r onu  wraz  z oświadczoną już w p rzeszłym roku 
se rdeczną p roś bą :  aby Jego ces. Mość raczy ł  Gal i cj ę a mianowicie 
s tołeczne miasto Lwów ja k  najrychlej  swemi odwiedzinami uszczęśl i ­
wić i przekonać się na mie jscu,  że miasto nasze nie j e s t  niegodne 
najwyższej  łaski  i względów,  k tórym sic poleca.

Z widoczną radością  wszys tkich obecnych p r zy r ze k ł  zastępca 
krajowego Sze fa ,  że t emu życzeniu niezwłocznie zadość uczyni.

Poczem wielka cześć deputacyi  zwiedzi ła z p rze łożonym miej­
skiej rady ogród tutejszej  uprzywilejowanej  st rzelnicy,  gdzie dla wy-  
mienionycn powyżej  inwalidów, dla wszys tkich honorowym medalem 
udekorowanych wojskowych  lwowskiej  załogi  od feldwebla poniżej i 
dl a  p r z e b y w a j ą c y c h  tuta j  j e szcze  k i l k u  ces. rosyjskich żołnierzy,  k o ­
sztem obywateli  miejskich sutą uczto wyprawiono.

Dzielni wojownicy wesoło i r adośnie oddawali  się p rzy jemno­
ściom uczty,  zajadali  smaczno i odzywali  się każdą razą hucznym'  
okrzykiem na toas ty  wychylane po kolei p rzez obecną wysoką j e ne -  
r al i cye,  c. k. korpus  oficerów i osoby cywilne za zdrowie  Jeb Mość 
Cesarzów Austryi  i Rosyi ,  tudzież wojskowego i obywatel skiego  stanu.

(Depesze telegraficzne.)
Dziennik „A us l r i a“ zawiera nas tępujące depesze telegraficzne:
B & c m l s b u r g ' ,  10.  sierpnia.  Duńczycy posuwają zwolna coraz 

dalej forpoczty swoje.
E9a t ”y A ,  sierpnia.  Członkowie pewnego komitetu soc ja l i ­

s tycznego zostal i  przya resztowani .  Napoleon p rzyby ł  do Lngdunu,  
W  Montbard wydarzyły  się dem o ns t r ac je  republ ikańskie .  W  Lugdu-  
nie p rzygotowują  bankiet  wojskowy.  Dzienniki bonapar tys towsk ie  
zowią przyjęcie Napoleona —  zimnem.

I \ « w ry  Y o r k ,  31.  Iipca, Sen a t  odrzuci ł  bil tyczący się nie­
wolników.

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

V&7i e c l e i >  . 17.  sierpnia.  Upewniają,  iż bracia J.  M, Cesarza,  
arcyksiążęta Karol  Fe rdynand  i Maksymilian udadzą się z dniem 1. 
września z Ischl  w podróż do Grecy i  i Oryentu.  Towarzyszyć  im 
będzie j e ne r a ł  książę Jabłonowski .  Arcyksiążę ta  wsiądą w Tryeśc ie  
na okr ę t  parowy „S ec m o ve “ i zwiedzą najprzód Ateny,  nas tępnie 
Smyrnę.  Cała podróż t rwać  będzie sześć  niedziel.

—  J.  M. Cesa rz  rozporządz i ł ,  iż na wszelkie p rośb y  o u łask a ­
wienie p o l i t y c z n y c h  więźniów fo r tecznych zasięgać t r zeba  re z o ­
luc j i  cesar sk iej ,  gdy tymczasem podobne prośby od innych p r ze ­
s t ępców może samo mini steryum stanowczo rozst r zygnąć .

■— T r e ś ć  przepisów względem organ izac j i  zwie rzchności  pofi- 
eyjnych j e s t  nas tępująca :  W  każdej  siedzibie namies tnictwa urządzone 
być ma s ta ros two g r odz k ie ;  s t a ros ta  g r odzk i  zos taj e bezpośrednio 
pod rozkazami  namies tnika,  i winien mu dwa razy  na dzień składać 
rapor t .  W  Wiedniu p rzedk ładane  mają być te r apor ta  t akże mini­
s t e r s twu  sp raw wewnę t rznych.  S ta ro s t ę  grodzkiego i w ice -s taros tp  
mianuje J.  M. Ce sa rz ,  u rzędn ików konceptowych minister sp r aw  ze ­
w n ę t rz n y ch ,  kancelaryjnych namies tnik,  a służbę kancelaryjną s t a ro ­
s ta g rodzk i ,  Różniej wyjdzie osobne rozporządzenie w-zględem miejsc 
w k tó rych  staną podrzędne dyrckcye  policyjne i komisaryata .  Każdy  
s t a ros ta  g rodzki  będzie miał  dodaną sobie dosta teczną  s t r a ż  Wojsko­
wą i cywilno -  policyjną.  Ostatnia ot r zyma dla oznaki  b la sz k i ,  j a koż  
wyjdzie t eż później  osobna inst rukeya względem t r ybu  j e j  czynności .  
Względem zcent ra l izowania służby policyjnej  w ca łym je j  r a j  o n i e ,
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dla dozorowania  prasy ,  s towarzyszeń i publ icznych zgromadzal i  u rzą­
dzone będzie p rzy  kapi tańs twaeh g rodzkich bióro cent ralne  pod kie­
runkiem kapi tana g rodzkiego z dodaniem mu w tej mierze r adzcy  
pol icyjnego.  Osnowę tych przepi sów rozesłano już do wszystkich 
namiestników.

—  Magistrat  tu te j szy  rozpoczął  dla pogorzelców Krak ow a  skład­
kę  od domu do domu.

—  W  mini steryum spraw  wewnę t rznych  wypracowano  ju ż  pro ­
j ek t  ustawy względem dróg i gośc ińców.  Obradom w tej  mie rze  u- 
czestniczyl i  mężowie zaufania z gminy i z u rzędu  budowniczego.  L i ­
czne drogi  prywatne  dawniej  po części  kosz tem gruntowych  zwie rzch­
ności  u t r zymywane i nap rawian e ,  wymaga ją  p rzy obecnym składzie 
r zeczy  koniecznie p rzezorne j  s t a rannośc i  ze s t rony rządu.  (LI . )

(Kurs wiedeński z 17. sierpnia 1850.)
Obligacye długu pańs.  5 %  —  9 6 5/ 8 ; 4 % %  —  8 4 ;  4 %  —  

7 6 ' / 4 ; 2 V 4u/0 — Akcye bank.  1168.  Losy  z 1834  r. 181;
z 1839 r. 1 17V>. Akcye kolei  półn.  1 1 1 5/ s.

Ameryka.
(Wiadomości z Nowego-Yorku.)

M e w - Y o r h ,  31.  iipca. Do LiverpooI  zawinął  paropływ 
„Am er ica41 z wiadomościami  z Nowego Yorku  sięgającemi do 31go 
lipca.

P rzec iw wszelkiemu oczekiwaniu odrzuc i ł  s enat  bil t yczący się 
niewolnictwa.

Przypuszczen ie  Kalifornii  do związku S tanó w zjednoczonych  ma 
się osobno wziąć pod rozwagę.

Przedłożono  kongresowi  bil tyczący się komunikacyi  z Afryką 
zapomocą żeglugi parowej .

Nowy prezy den t  S tan ów  z jednoczonych oświadczył ,  iż zacho­
wanie ścisłej  neut ra lności  w wszelkich sp rawach  za gr an icznych ,  bę­
dzie j ego poli tyką.

O zbiorach bawełny  są pomyślns wiadomości .
W  in te resach handlowych nie było wielkiego r uch u . ’ (D.  Ref.)

Anglia.
(Sprawy parlamentu.)

L o n d y n , 13.  sierpnia.  Między spiesznemi czynnościami  izby 
wy ższ e j ,  k tóra  bil za bilem za ła twia ,  p rzechodząc  bez oporu do d ru ­
giego lub t r zeciego odczy tan ia ,  zwraca  na siebie uwagę pe tycya  po­
dana p r zez  lorda Campbel l ,  k tóra  żąda aby obzałowani  już  nie oświad­
czal i ,  czyli są winni lub nie winni ,  lecz aby ośwriadczyli , czyli chcą 
aby sp rawa  ich podpadła  wyrokowi  sądowemu lub nie.

Uwagi  godną j e s t  t akże  p ro tes t acya  lorda Brougham przeciw 
odrzuceniu wniosku żądającego,  aby par lamentowi  wolno było r o z ­
t r zą sać  i opugnować wydatki  l isty cywilnej  zrob ione w zamiarach 
nieuchwalonycli  w parlamencie.

Z dyskusyi  nad tok iem czynności  izby nizszej  okazuje s i ę ,  że 
izba ta w obecnej  sesyi  odbyła już  149  posiedzeń,  k tó r e  r azem t r w a ­
ły  1041 godz i n ,  i to w przeciągu 2 5  tygodni  po 4 dni na tydzień 
w  k tó rych  członkowie izby p rzez  l O 1/^ godzin byli za jęc i ,  pominą­
wszy  posiedzenia wydziałowe ! (D.  Ref.)

(Wiadomości bieżące.)
L o n d y n  9 10.  sierpnia.  I zba niższa odrzuc iła  wniosek I lu— 

m e g o ,  aby na wyspy  Jońskie wysłano  komisyę śledczą z powodu nie­
p rawnego  postępowania S i r  Henry ka  Ward.

Higgenson zos tał  mianowany guberna to rem wyspy Moritz.  —  
Ra p o r t  u rzędowy po twierdza , że  z Anglii i z Ir landyi  nie wydalono 
żadnego cudzoziemca w sku te k  bilu cudzoziemskiego,  —  Dziennik 
T imes  ogłasza notę kawalera  Bunsen do lorda Pa lmers tona tyczącą 
się niebytności  jego na konferencyi  z 2go  b. m. (Aus . )

Francya.
(Posiedzenie komisyi odroczenia.)

P a r y * ,  12.  czer .  Na posiedzenia konstytucyjne j  komisyi od­
rocz en ia  zapadła u chwa ła ,  aby z  39ciu członków tej  komisyi  p rz y ­
najmniej  20  każdego  czasu było obecnych w P a r y ż u ,  i miało udział  
w  obradach,  Komisya odbywać będzie posiedzenia swoje przy  zam­
knię tych drzwiach w jedne j  z Sal par l amentowych.  (Aus .)
(Dekret prezydenta. — Insygnia cesarza Soulouąue. — Festyn w sali Sorbony.)

P a r y ż ,  13.  s ierpnia.  Dzisiejszy „Mo ni to r44 zawiera  de kr e t  
p rezydenta  republiki ,  mocą k tórego nakazuje się kwaran tana  p r zyna j ­
mniej t r z y - d n io w a , a najwięcej  dzicsięcio-dniowa w por tach morza 
śródziemnego dla okrę tów przybywających z k r a jó w  w k tórych  pa ­
nu je  żół t a febra.

Od ki lku dni wystawione są u j ednego  z tute jszych złotników,  
sporząd zon e  dla cesarza  hai tyjskiego Sou louąue insygnia,  składajace 
się z  dwóch  k o r o n ,  jednej  buławy i jedne j  r ęki  sprawiedl iwości .

. J ourna l  des D eba t s44 zawiera obszerne sprawozdanie o „fes ty­
nie p r a c y ,  f estynie młodz ieży  i rodzin44 na k tó rym w sali Sorbony  
dnia wczora j szego  rozdawano premia między uczniów lyceów i k o l e ­
giów paryskich.  P rz e d  rozpoczęc iem uroczystośc i  odśpiewali  ucznio­
wie hymn m a r s y l s k i , lecz w n e t  dowiedl i ,  że śpiew ten do żadnej  
nie zmie rzał  d e m o n s t r a c y i , k iedy bowiem za raz po odśpiewaniu tej 
pieśni  wszed ł  do sali G u i zo t ,  k tó r ego  pamięć w należących do uni­
wer sy t e t u  paryskiego  j e s t  n i e w y g a s ł ą , przyję ło go całe zg roma dze­
nie potrójnem : Y i v a t ! Pan Guizo t  p r z y b y ł ,  aby być przy ogłosze­
niu nazwiska swego s y n a ,  j ako  j edneg o  z uwieńczonych.  Takż e  p re­
z y d e n ta  zgromadzenia  narodowego,  pana  D u p in ,  równie j a k  ministrów

Baroc he  i Lah i t t e  powitano głośno.  Uroczys tość  odbyła się w zwy ­
k ły  s p o s ó b , tylko że wczoraj  po raz p ie rwszy  rozdawano  premia 
t a k że  za j ę zyk  angielski  i niemiecki.  ( r  R . )

(Pielgrzymki do Wiesbaden.)

P a r y *  ,  15. sierpnia.  Podrożę  do Wiesbaden  są nie w ycz er ­
panym dotąd przedmiotem rozmów na giełdzie,  w towarzys twach  pu­
bl icznych i w salonach.  Opinia publiczna dzieli te pielgrzymki  na 
dwie odrębne  k la sy ,  na p ie lgrzymów idących pod chorągwią pana 
B e r r y e r  i na pie lgrzymów postępujących za znakiem pana L aro che -  
jaquelein.

Wa lka  toczy  się o to ,  k tó r a  chorągiew zjedna sobie względy 
h rabi  Chamb ord ;  lecz niewchodząc w to,  j a k ą  pol i tykę zachowa ten 
książę —  a wszys tko  r o k u j e ,  że przyjmie pol i tykę pana B e r r y e r  
t.  j .  poli tykę wyczeku jącą —  pewną j edn ak  j e s t  r z e c z ą , że legity- 
miści czynni za tą pol i tyką niepójdą i że przy zebraniu się zg ro ma­
dzenia narodowego  ze rwą  zupełnie z konse rwacy jną większością.  Ci 
legitymiści  niechcą w żaden sposób i za żadną cenę choćby nawet  
p rzydłużenia władzy  p rezyden ta  republiki  na lat  kilka. ( Ind. )

Belgia.
(Propozycya względem związku cłowego z Francya.

K r u x e l a , 13.  s ierpnia.  Rząd f rancuski  zrobi ł  r ządowi  tu ­
te jszemu bardzo korzys tną  propozycyę związku cłowego.  Od po­
czątku tego miesiąca znajduje się w naszem mieście p ierwszy radzca 
legacyi  p rzy  ambasadzie belgijskiej  w Pary żu  i zajmuje się czynnie 
tą  sprawą.  (D,  R. )

Włochy.
(Najnowsze wiadomości z Włoch.)

F l o r e n c y a ,  13.  s ierpnia.  Dzisiejszy Moniteur  zawiera tele­
graficzną depeszę tej  osnowy : W  Genuy panuje wielka obawa wzglę­
dem sku tków z smutnego wypadku w Turynie.  Tamtej s i  dziennika­
rze  byli  —  wszakże nadaremnie —  proszeni  ws t rzymać  sic od wsze l­
kiej debaty nad zaszłemi  między Turynem a Rzymem niesnaskami.

R z y m ,  9.  Wczora j  w nocy podpalono u rząd no ta rya tu  Pom -  
poni  Da placn T o r  Sanguigna.

R o n o i l i a ,  10.  Ponawiane rabunki  stanowią ciągle j e szc ze  
dzienną rozmowę i wywołu ją  między publicznością największą obawę.  
Napadn ięto  niespodzianie i z rabowano pewną l iczbę osób ,  k tó r e  
z pieniędzmi powracały z targu.  W okropny sposób zamordowano  
młodego cz łowieka ,  k tó r y  chciał  s tawić opór.  Banda rabuje po dró­
żnych na publ icznym gośc ińcu  i ś ród białego dnia. N ik t  nie śmie 
na ki lka mil wychyl i ć się z miasta.

Dzisiejsza pocz ta  z W ł o ch  nie p rzyby ła ;  natomias t  ot r zymal i ­
ś m y ,  pisze Oest r .  C o r r . , d rogą telegraf iczną nas tępu jące doniesienia:

j K a r a ,  14.  sierpnia.  W  Herzegowin ie  spodziewauy j e s t  Omer 
Basza.  P rz y b y ł  do Sa ra jewo  w 45 0 0  ludzi ,  k tó rzy  mają składać 
za łogę w Mos ta r ,  T reb igne  i Niksich.  Ludność Herzegowiny  wysła ła  
deputacyę do wezyra  w Mostar  z p r o ś b ą , aby wyjedna ł  u Omer  Ba­
szy zas tanowienie pochodu tego wojska.  W e z y r  nieprzychyl i ł  się do 
tej  p r o ś b y ,  a t e raz  postanowil i  T urc y  i Chrześc ianie  oprzeć  się sami 
t emu wkroczeniu .

R r e s c i a ,  16.  Rzćka  Mella zalała ki lka włośc i ,  najbujniej­
sze pola zamieni ła w piaszczyste s tepy i powyrzucała na b r ze g  wiele 
Dieżywych zwie rzą t  i ludzi.

T u r y n  ,  15.  Król  powróci ł  z Courmaieur .  Publ ikowano  dwie 
noty pana Azeglio do Antonelli .  Nie  potwierdza się wiadomość o 
demonst racyi  ludu p rzec iw OO. Se rwi tom w Genuy.  Giovini nieopu-  
ści ł  j e szc ze  Turynu.

(Gazeta piemoncka 0 nieporozumieniu między władzą rządową i władza
kościelną.)

T u r y n ,  10,  sierpnia.  Gazeta  piemoncka z dnia dzisiejszego 
wyświeca poniekąd s t arc ie  między władzą rządową  a władzą kościel ­
ną. Dowiadujemy się z tego  u rzędowego d z i e n n ik a , że rząd wez ­
wał  był  arcyb iskupa  Fra nęon i ,  aby z łoży ł  swój  u r z ą d ,  lecz że  t en 
s tanowczo się wzbraniał  to  uczynić , w tedy  się widział  rząd spow o­
dowanym do użycia su rowych k r o kó w  przeciw a rcybiskupowi .

Wyl iczywszy  wszys tkie fakta zasz łe  p rzed śmiercią i po zgo­
nie h rabi  S an ta -Ro sa  i usprawiedl iwiwszy postępowanie mini sters twa 
względem a rcybi skupa  Franzoni  i 0 0 .  S e r w i t ó w , kończy dziennik 
u rzędowy m ó w ią c , że rząd w p r ze konan iu ,  iż sobie postąpi ł  w 
prawdz iwym in te res i e k ra ju  i po rządku  publicznego,  go tów j e s t  zdać 
p rzed par lamentem sprawę z swego postępowania.

Zgodnie z postanowieniami  kodeksu p rocedury karnej  w razie 
a resztacy i  p r ew ency jne j ,  p rzesłano  ak ta  tyczące się sprawy  arcyb i­
skup a  Fran zon i  w terminie l egalnym,  w dwudzies tu  czterech godzi­
nach p r ok ura to r ow i  królewsk iemu dla ins t rukcyi  procesu,  k t ó r y  n ie ­
zwłoczn ie  będzie otwar ty .  ( Ind. )

(„Jonrnal des Debats11 o ostatnich zajściach w Turynie.)
T u r y n .  Lubośmy donieśli  w ogóle wiadomość ,  że  duchowień­

s two w Turyn ie  wzbrauiało się zaopat rzyć ostatniemi sakramentami  
mini st r a Santa -Rosa,  j ednak  niebędzie od rzeczy  p rzy toczyć opowia ­
danie za w ar t e  w  „Journa l  des D eba t s44 mieszczące sz czegó ły ,  k tó re  
j e szc ze  niesą wiadome:

„J edn em u z mini st rów króla W i k to r a  Emanue la ,  h rab i  San ta -  
R o s a ,  minis trowi publicznego oświecenia ,  o d m ó w i o n o  na łożu śmier -  
te lnem mimo prozb żony i nalegań fami l i i  ostatnich sa kr a m en tó w ,  o 
k tó re  błaga chrzcścianin nim stanic p rzed sądeiu Boga,  Z  wielką 
t rudnością  przyjęła  władza kościelna ciało j ego  do kościoła i ze zw o-  
lila na odprawę ostatnich mod łów ;  zdaje s i ę ,  że duchowieństwo u-
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czyniło to tylko obawiając się ro z ru ch u ,  p ro tes tując  j ednak  według 
możności  przez  nieobecność głównych dygn it arzy  parafii gdzie się 
pogrzeb  odbył.  Widząc  się j u ż  bliskim zgonu ,  posła ł  hrabia San ta -  
R o z a ,  o t r zymawszy absolucyę od swego spowiednika,  po parocha 
p r z y  kościele św.  Karola swojej  parafi i ,  z proźbą o udzielenie świę­
tej  komunii  i ostatniego pomazania.  Pa roch  udał  się osobiście tło 
chorego i powiedział  m u ,  że ponieważ już  od kilka miesięcy p r z e ­
widywano blizką śmierć jego , przeto arcybiskup T ur y ń s k i  wydał  
r o z k a z ,  aby mu udzielono sakramentów kościoła tylko pod tym wa­
run k ie m ,  jeżeli  publicznie oświadczy,  że albo w radzie ministrów 
g łosował  przeciw propozycyi  ust awy S icc a rd i ,  albo jeżel i  w razie 
p rzeciwnym publicznie błagać będzie o przebaczenie kościoła i wy­
rzekn ie  się lej ustawy.  Ponieważ ten warunek niewydawał  się być 
choremu zgodnym z jego h o n o r e m , prze to paroch odszedł  i mimo 
usi lnych proźb familii niechciał  zadość  uczynić błaganiom umierają­
cego.  N aw et  rozmowa z h rab iną S a n t a - R o z a  niczdołała zachwiać 
jego postanowienia ; z resztą  było j u ż  za późno ,  hrabia bowiem wła­
śnie by ł  skonał .  Działo się to  w  poniedziałek rano dnia 5. sierpnia.

Jakkolwiek  staraniem familii zmar łego było przy t łumić szkanda ł ,  
j a k i  podobne zda rzenie wywołać  mogło,  to j edn ak  niemogła p rzeszko­
dzić aby się choć część tego co zaszło,  niedoniosła do publiczności .  
J a k o ż  wnet  powsta ło  w  stol icy wielkie wzburzen ie ,  ludzie zaczęli  
sie kupić w u l i ca ch , lada chwili obawiano się roz ruchu  i gdyby nie 
s t a ł e  zachowanie się r ządu i za łogi ,  mogłyby sie były odnowić w 
Tu ryn ie  sceny k tó re się wydarzy ły  w Pary żu  w r.  1 8 3 1 ,  bo opinia 
p rawic j ednog łośna była przec iw duchowieństwu.  T ak i  za trważa jący 
s tan r zeczy  t r w a ł  cały dzień 6.  sierpnia.

Rząd s t a ra ł  się z jednej  s t rony  uspokoić  oburzenie l u d u , 
z drugiej  zaś  s t rony usi łował  nakłonić duchowieństwo do zgody.  — 
Dwóch cz łonków gabinetu , mini ster  wojny margrab ia  de la Marmora 
i mini ster  sprawiedl iwości ,  hrabia S icc a rd i ,  udali się do wiejskiego 
pałacu arcyb iskupa Tu ry ń s k i eg o ,  F r a n z o n i , aby u niego wyjednać 
cofnięcie rozkazu .  Arcybi skup okazał  im rozkazy  s t anowcze , k tóre  
ot r zymał  z Rzymu i tylko nalo chciał  zezwolić”, aby zwłoki  h rabi  
San ta -Roza  były nazajut rz  złożone w kościele parafialnym. Lec z  i 
te  koncesye były już  zapóźne ;  nazajut rz  7. b. m. wzros ło  je szcze 
oburzenie ludnośc i ,  i z żalem donieść m u s i em y , że  nabożeństwo,  na 
k tó rem się zna jdowały wszys tkie władze publ iczne , gwardya  naro­
d ow a ,  t łumy ludnośc i ,  zakłócone było ki lkoma scenami  nieładu 
wprawdzie wnet  p rz y t ł u m io n e m i , k tó re jednak zagraża ły zburzeniem 
pomieszkal i  księży.  Bądź a bojaźni bądz na inocy rozkazu wyższe ­
go , nieznajdowały się g łówne władze parafii pray  ceremonii  p o gr ze ­
bowej.  P rawdz iwa p rzyczyna nieobecności  dygni ta rzy  duchownych 
przy tym obchodzie nic j e s t  w iadoma,  to j edn ak  p ew n a ,  że okol i­
czność ta niemało się p rzyczyn ił a  do większego oburzenia ludności .

(Mianowanie.)
N e a p o l ,  6. s ierpnia.  Król mianował  swego l>rata wiee -a t l  

mirała lir. Aqoila , prezydentem rady  admiralicyi.

Niemce.

tudzież ustawry z 7. marca 1839  tyczące j  się wyborów zastępców w 
sprawach handlu i f abryk.  Ministeryum sp r a w  wewnęt rznych  poru-  
czono wykonanie niniejszego rozporządzen ia .  Dla większej  wagi  i 
mocy podpisujemy własnoręcznie  tę ustawrę z przyłączen iem Naszej  
król .  pieczęci.  Dan w Drezdnie 13.  s ierpnia 1850.  F ry d e ry k  Au­
gust .  —  Richard bar .  v. Fr iescn.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 15. sierpnia.)
Met. Austry.  5 u/ 0 — 81 V2 ; 4 % ° / 0 p e t . —  71.  Akcye ban.  1188 .

1 3 6 % ;  5 0 0 — 8 1 ' / ’Sard.  33. Ilyszp.  3 %  —  33.  Polskie 300

Prusy.
(Memoryał ininislra Manteuffel. — Rozkaz względem papierowyeh pieniędzy.)

B e r lin  9 10. sierpnia.  Minister  Manteuffel doręczył  królowi 
m e m o r y a ł , w którym wypisa ł  zdanie swoje o kwestyi  niemieckiej .

15. sierpnia.  Częs te zażalenia z powodu  wzmagającej  się l iczby 
obcych pieniędzy pap ierowych spowodowały rząd do wydania r o zk a­
z u ,  aby ilość i war toś ć  wszelkiego rodza ju  pieniędzy pap ierowych ,  
k tó re  w pańs twach niemieckich z wyjątkiem Anstryi  od rządów i 
korporacyi  wydane zos ta ły,  zebrano  w dwa wykazy  osobne.  P ie rwszy 
z tych wykazów zos ta ł  już  ogłoszony.  ( A u s t r . )

(Pismo gabinetowe do przełożonych cechów. — Sprawa teatrów.)

B e r l i n ,  11.  sierpnia.  Król  oświadczył  w piśmie swem gabi -  
netowem niedawno temu do p rzełożonych cechów wydanem : iż r ę ­
kodzielnictwu nadana ma być o r gan izacy a , p rzez k tó rą  może nazad 
odzyskać dawną swą w z ię tość ,  zw ycza je ,  porządek i by t  d o b r y ,  i 
rządzić się samoistnie wed ług p rawdziwych potrzeb swoich.

—  Sł ych ać ,  iż spełnione mają być nareszc ie  życzenia wzglę­
dem zaprowadzenia odpowiedniej  adminis t racyi  w sprawach teat rów.  
Zamierza ją  administ racye t ę  poddać zupełnie  minis teryum spraw du­
chownych i oświecenia,  k tó re  też na p rzysz łość  wydawać będą w tej 
mierze koncesye dla p rzeds iębie rs tw  teat ra lnych.  P róc z  tego zas tę ­
powana ma być w tute jszej  akademii  sz tuk pięknych także  sz tuka 
na jwzn ioś le jsza,  t. j .  d ramatyczna ,  a to  z a  pośredn ic twem urządzić 
się mającej  szkoły  d ramatycznej .  (Łd.)

(Kurs giełdy berlińskiej z  17. sierpnia.)
Dobrowolna pożyczka  lOO'/*- Oblig. długu paóst .  9 9 %  L

  81Akcye bank. 9 7 % .  P 0ls. l isty zast.  9C' /8 L
13

Pols.  500---------J    -  -  , g — . -  ----
F ry dr ych sdo ry  1 3 ' / 12. Inne złoto za 5 tał. 1 1 ?/ 12,

Dania.
(Urzędowe doniesienie od armii. — Proklamacya ministra wojny.) 

K o p e n h a g a ,  13. sierpnia.  „Urzędowe  doniesienie zr* * n  * « . . .  -

300

(Depesze telegraficzne.)
H a m b u r g ,  17,  sierpnia.  W cz or a j  wieczór  p rzysz ło  do m o r ­

skiej walki .  Pa rop ływ duński  z dwoma j e szc ze  szkutami  kanon ier -  
skiemi ucierał  się z holsztyńskim pa rop ływym „ L o e w e “ również z 
dwoma szkutami .  Walka t rwała  do godziny 8 %  z r a n a ,  poczem 
Duńczycy sie cofnęli. Pa rop ływ  holsztyński  dosta ł  kilka pos t rza łów ; 
tylna część j ego  zatl i ła się była j ak  również  i j e dn a  sz ku ta ,  lecz 
w kró tc e  ogień p rzyt łumiono.

B r u k s e l i a .  Dla wylewu rzek komunikacya z Pa ryżem prze ­
rwana.  Pociągi  z Pa ry ża  z  tego powodu nie p rzybyły.

(O. P. A. Z. o rozwiązaniu plenum.)
Z  powodu telegraf icznego p rze z  „Kol .  Z t g . “ doniesienia o roz ­

wiązaniu p le num,  pisze O. P . A . Z .  jak nas tępn je:  O działaniach ple­
num dowiemy się w kró tc e  z ogłoszonych j ego p ro toko łów.  Zdania 
podzielane p r zez  publ iczność względem stosunku  plenum do rady 
ściślejszej  są w ogólności  nie dokładne.  W e dłu g  p raw związkowych 
nie ma j ak  tylko j eden o rgan woli i czynu dla związku niemieckiego 
a mianowicie zgromadzenie związkowe u tworzone z pełnomocników 
szczególnych cz łon ków ,  k tó r e to  zgromadzen ie  dopełniać ma swojej
czynności  w rozmai tym porządku j ako  rada śc iś le jsza lub p l e n u m __
według  t ego j ak ie  sp rawy  do rozs t rzygnięc ia  p rzychodzą.  I s totne zaś  
nieporozumienie w Niemczech obecnie zachodzące ,  nie tyczy się form 
ur zę dow yc h ,  według k tórych  p rzy jść  ma p rawo  związkowe do wy­
konan ia ,  lecz r aczej  idzie o t o ,  czyli istnieje j e szc ze  j ak ie  prawo 
związkowe i organ woli powszechne j ,  a w ogólności  czyli istnieje 
j ak i  związek niemiecki  i ojczyzna n i emiecka ?  (Br .  Z tg . )

(Rozporządzenie królewskie.) 
w^rezd.  J ournal“ zawiera w najnowszym swym numerze  nas tę ­

pujące co ro zp or ząd zen ie ,  tyczące się p rowizorycznych  us taw z 
15.  hstopa a 8. „My F ry d e ry k  A ug u s t ,  z Bożej  ł a sk i ,  król  sak ­
soński  i td . ,  » '  Zlmy sip spowodowani rozporządzić za  przyzwoleniem 
Naszych  wieinyc 1 S1a 'l 'v> 3a k  nas tępu je :  §.  1 )  P rowiz oryc zne  us ta ­
wy z 1.5..11ST  J o ś t f a  " i ek td rych  zmian ustawy kon­
stytucyjnej  z 4. "  „ . „ „ „ . „ „ A  T .  wyborów deputowanych se j­
mowych,  ustiiją w p c a" °  c s " o j e i  wra z  —  i

=  ,  iu.  s ierpnia,  „ u r z ę d o w e  doniesienie z 11.
b. m. Dnia 9.  b . m .  cofnęli się insurgenci  ze s t anowiska  pod Wohlde.  
Wys łany  t amże pat ro l  zas t a ł  włość  nieobsadzoną i zaczął  natychmias t  
t amtej sze  nieprzyjacielskie fortyf ikacye demoliowae.

Teg o ż  samego dnia zajęło nasze woj"sko bez  odporu Tonningen.  
Podczas  swego pobytu p rzy  armii wydał  minis ter  wojny nas tę­

pującą do niej prok lamacyę:
„Kró lewskie  podziękowanie a rmi i!

„ W  imieniu Króla  Jego  Mości i na Jego rozka z  oświadczam 
wszys tkim wojownikom czynnej  a rmi i ,  dowódzcom i podrzędnym 
Jego podziękę za zwyc ięs two ,  k tó r e  armia odniosła.  Krół  jest kon-  
t en t  z swego w oj sk a ,  dumny j e s t  z swojej  armi i ;  w ie ,  Ze w męstwie 
Swych wojowników i w  miłości  Swych poddanych posiada niezachwia­
ną podporę  dle Swego  t ronu .

Żo łn i e rz e !  Wypróbowal i śc ie  się w chwili n iebezpieczeństwa;  
poznal iście swe własne  siły ; macie zaufanie do siebie samych i do 
boha ter skich waszych oficerów' !

Ale czekają W a s  nowe walki ,  w k tó rych  oczy Europy  sa na 
Was  zwrócone.  A więc pokażcie się t ak im i ,  j ak pod Sz le zwi g ie m, 
j a k  pod Fryderycyą ,  j a k  pod I d s te d t ,  a za wami pójdzie zwyc ięs two!

Sz le zw ig ,  5. s ierpnia 1850.

Hansen.  Glud.“
(Wiadomości w  sprawie szlezwig-bolsztyńskiej.)

ż  S / . l e / . w i g u  nie ma ważniej szych doniesień jak tylko o 
rozpuszczeniu znacznej  l iczby niemieckich u rzędników.  Znaczna część 
armi i  duńskiej  usi łuje skoncen trować się pod E cke mforde .  Rozpo­
częto z wielkim nak ładem sił  kopanie sz a ń c ó w ,  mianowicie p rzy  
młynie „Windc by ec .44 Użyci  do tej  p r acy  robotnicy dosta ją  su tą  za ­
p ła tę  dzienną,  chociaż nie wiele na dzień p racują.  Grun towe  zwie rz ­
chności  inuszą pod egzekucyą wojskową opłacać tych najemników.

Duńczykowie wydalają z  F lensburga obcych,  na k tó ry ch  z p e ­
wnością polegać nie mogą.

Z  Altona odesłano 15go 2 0 0  j e ńcó w  duńskich do Gliickstadt ,  
dalszy ich t r a n s p o r t  nastąpi  później.  W i ęks za  część  włościan zaję­
tych p rze z  Duńczyków do niewoli  ma być puszczona na wolność .—  
Duńskie dzienniki  zbi jają rozsiane wieści  o doraźnych  egzekucyach 
w Fr iedr i chss tad t .  (D.  R . )

“ - , 7 wynor Ow deputowanych  se j­
mowych,  ustają W prawomocności  swojej  wra z  z rozporządzeniami  do
nich się odnoszącemu §• "1 . 0 s tanowczej  r ewizyi  us t awy  kon­
sty tucyjne j  a 4. września 1 8 o l  i pogodzenia s i f  względem s tanowczej  

i t awy  wyb orc ze j ,  wchodzą znow w prawomocność  wymienione w S.
p rowizorycznych  us taw i unieważnione p rzepi sy  us tawy  kons ty tu -  

-jnej z 4.  września  1 8 3 1 ,  ustawy wyborowej  z 24.  wrześn ia  1831,
1
cyjnej

Królestwo Polskie.
(Pożar w Warszawie.)

Gaze ta  W a r s z a w s k a  z dnia 16.  sierpnia pisze co n a s t ę p u j e : 
Okropne nieszczęście nawiedzi ło wczora j  nasze miasto.  W ś r ó d  nie­
zmiernego s k w a r u ,  bo t e rm om et r  Beaum. 29  stopni w cieniu p o k a ­
zy w a ł ,  po godzinie l e j  z po łudnia ,  zaj?* ogieu w domku  , s to ­
jącym między zabudowaniami  Fabryki  odlewow żelazny cli brac i  Evans.  
Silny w ia t r  południowo zachodni  wnet  r o zs z e r zy ł  pożogę na okol i­
czne bu dy n k i ,  p rawie  wszystko d rew n ia n e ;  za ję ły  się w arsz ta ty
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fab ryczne i sk łady w tylnej części  f ab ryk i ,  węgle kamienne ,  skład 
k ie ra tów i drzewo.  Nadbiegła s t r aż  poża rna ,  szybko się wzięła do 
gaszenia węgli i płonącej  już  olearni  , co przy dzielności  środków 
niebawem dokazała.  Druga część s t r aży pożarnej  rozs tawi ła  się od 
s t rony ulicy Koźlej  i F ranc iszkańsk ie j ,  pod wiat rem przeciwko  poża­
rowi , żeby okrążyć miejsce pożogi  i zamknąć j ą  w obręb ciaśniej- 
szy. J.  O. książę N a m i e s t n ik , r aczy ł osobiście p rzybyć  na miejsce 
poża ru  i sam kie rować ratunkiem.  Dopomagali  w tern i lobroczyn- 
nem dz ie le :  j e n e r a ł  Nesse l rode ,  pełniący czasowo obowiązki  j enera ł -  
gubern a to ra  miasta ,  j e n e r a ł  komendant  placu T u c z e k ,  ober-pol icmaj-  
s t e r  miasta j e ne r a ł  major  Abramowicz ,  j e ne ra ł - ma jo r  Puchała  Cywiń­
ski  i wielu oficerów’ sztabowych.  Kilka kompanii  piechoty wielce się 
przyczyni ło  śmiałym ra tunk iem i rozbieraniem budynków' ,  du nha-  
mowania ognia. . . » i •Spł on ę ły :  tyły fabryki  Evansów,  drewniane domki między ich 
posesyą a tyłami domów ulicy F ranciszkańskiej  ; od ulicy Koźlej,  za ­
jazdy  Ciechanowski  i P łock i  ze szczętem,  tudzież  od ulicy F r a n c i ­
sz kańsk ie j ,  część posesyi  nr.  1803 Ludwika  B r a u n ,  więcej  rozebrana 
niż spalona,  nr.  1804  Re . t enberga, nr.  1805 Je ka  Białostockiego i 
nr.  1806  Kamedułów w znacznej  części.

Ratowanie utrndnionc zos tało nowem jeszc ze  nieszczęściem,  bo 
w godzinę może po wybuchu pożaru  w tein miej scu,  pojawił się 
ogień naprzeciwko  Boni frat rów w domu Gre fko wi cz a ,  k tó ry j ednak  
szczęśl iwie i szybko ugas i ł a ,  roze rwawszy  kilka dachów’, dzielna s t r aż  
pożarna.

Obliczenie s t r a t  i dokładniej sze szczegó ły  tej k l ę s k i , podamy 
później wed ług  u rzędowego rapor tu .

Księstwa Naddunajskie.
(Rozporządzenie c. k. austryackiego minisleryum spraw wewnętrznych.)

B u k a r e s z t ,  ó. sierpnia.  Tn te jsza  c. k. agentnra  i j eneralny 
konzu lat  ogłosi ł  temi dniami następujące rozporządzen ie  wiedeńskie­
go mini steryum spraw w ew nę t rzn ych :  Na mocy wysokiego dckre lu  
pana ministra sp raw wewnę t  znycb podaję c. k. agen tu rze  do uwia­
domienia znajdujących się aus tr .  obywatel i  w ksicztwach naddunąj-  
skich wydane rozporządzenie  tej t reści  , iż na p rzysz łość  w razie 
d łuższego  tam pobytu nad czas w paszporcie oznaczony,  postąpi  się 
z nimi według patentu wychodźtwa  z dnia 24.  marca  1832 .

l l c rmansladt ,  13.  l ipca 1850.
Na rozkaz  pana gub erna to ra  nieobecnego,  W e i s s .

-— Do prześwietne j  c. k, agentury w Bukareszcie .  —  Dla oby­
wateli  pańs twa aus t ryackiego  zamieszka łych na Wołoszczyźnie  j e s t  
to rozporządzenie  szczególnie ważne , i dowodzi  o s t arannośc i  e. k. 
r ządu względem dobra  wszys tkich swych k ra jowców w obczyźnie 
zamieszkałych.  P rawdopodobna  przyczyna będzie ta,  iż gdy w cza­
sach najnowszych widać wszędzie usiłowania w p rzes lr zegan iu  swej  
narodowości ,  zaczem rząd zwrac a  na to uwagę wszys tkich zagranicą 
p rzebywających  aus tr .  obywateli ,  j a k  sobie w  tej  mierze mają za ra ­
dzić.  Ty m ś rodkiem j e s t  zachowanie swoich pap ierów w porządku,  
przezco  właśnie nabywa się praw’a do opieki  ze s t rony pose ls tw i 
konzulatów,  i usuwa w obczyźnie wszelkie powody do kolizyi z wła­
dzami miejscowciiii,  (LI . )

(Depulacya bułgarska.)
G a l a c z  , c .  sierpnia.  Deputacya bu łg a r ska  nieodjedzie już  

pewnie do Konstantynopola ; Zia Basza s ta ra  się bowiem pr ze sz ko ­
dzić temu koniecznie.  Niedawno pojmano 10 po bu łga rsku  p r zy br a ­
nych T u rk ów ,  pouieważ dla pozoru szukal i  zaczepki  z wojskiem tu -  
reckiein.  (Aus t r . )

Nie p rzysz ło  nam wspomnieć o przyczynie poża ru  Krakowa .  
Z  pokorą  przed ręką,  k t ó r a  ludzi nieszczęściem nawiedza,  ale i z u-  
czuciem chluby,  iż nieinnsz między ludein naszym zazdrośnej  dobra  
ludzkiego du sz y ,  wyczytu jemy ze ś ledztwa u r zę dow eg o ,  że powód 
po ża ru  był  wcale z p rzypadku.  Jan  T r ó j k a  t e rm ina to r  od kowala 
Ignaszewskiego,  za pomocą P iot ra Fica młynarczyka ,  rozniecili  tego 
dnia ogień na kominku izby czeladn icze j , " <lla rozgrzania i p rzy pa so­
wania obręczy na wał  od koła młyńskiego.  Od ognia tego zajęły się 
płomieniem kliny obsuszane wewną t rz  komina ,  i lubo płomień chwi­
lowo wodą zosta ł  p r z y d i s z o n y ,  j ednakże w ki lka minut z większą 
siłą wybuchną ł  i cały młyn ogarnął .  Od ognia tego zapalona psze­
nica we młynie i o rzechy  włoskie w sąsiednim domu złożone , p rą­
dem wiat ru niesione zapalały  nas tępnie w różnych  punktach zabud o­
wania miejskie i poża r  co ra z  więcej rozszerza ły .  Są świadectwa j ak  
„ C z a s “ dodaje , iż Opat rzność sama ocaliła r esz tę  miasta ho siła 
w ia t ru  t ak była wielka,  że o ćwierć mili i dalej za miastem zb i e ra ­
no niedopałki  pergaminów klasztornych,  k tó re wicher  poroznosi ł .

Na naszej  nowej  wieży ratuszne j  p rzyrządzona został a w sz cze ­
gólniejszy sposób kon t r o la  s t r aży  ogniowej.  P rzedtem musiał  s t róż  
n a  znak czujności  dniem i nocą kw adr ans e  na cz te ry  wiat ry  oświ-  
s tywać a  godziny o t r ąb iać ,  p rayc zem go na dole szyldwach pi lno­

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z 21. sierpnia.)

L w ó w .  D z i ś  płacono na naszym ta rgu  za korzec p s z e n i c y  
1 8 r ,  żyta  12r .45k . ,  owsa Gr.ó lk . ,  kartofli  3 r .2 5k .  Cc tna r  ok ło tów 
l r . 4 0 k .  Sag d rzewa  bukowego 30i’., sosnowego 22r ,30k .  w. w.

(T arg  lwowski na woły.)

L w ó w ,  11). s ierpnia.  Na dzisiejszy t a rg  przypędzono  razem 
353 wołów i 24  k rów  w 18 większych i mniejszych par tyaoh po 4 
do 55  sztuk,  mianowicie z Da\vidou’a, Narajowa ,  Brzezdowiec , Ro-  
zdołu,  Rudnik,  Żó łkwi ,  Brzcżan,  Lub icza , Zbaraż a  , Bobrki  i Nawa-  
ryi.  Z tego — jak  się dowiadujemy —  zos tało sprzedanych na p o ­
t r zebę miasta 18 sz tuk i p łacono za sz tu kę ,  mogącą ważyć 1 3 :!4 
kamieni  mięsa i 1 1/4 kam.  łoju,  137r .30k .  w. w.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 22. sierpnia.

W  monecie iiKonwencyjnej.

Dukat holenderski . . . .
Dukat c e s a r s k i ......................
Półimperyał zł. rosyjski . .
Rubel śr. rosyjski . . . .
Ta la r  p r u s k i ...........................
Polski kurant i pięciozłotówk.

gotówką ^towarem
złr. | kr. fzłr. kr.
T “ “ I s "  5 V f

5 29 ! 5 .‘iii
9 29 i 9 liii
1 50 i 1 51
1 41 f 1 42
1 22 jj 1 25

97 42 jj 98 j 5
98 10 j 9S 40Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt.

(Kurs wekslowy wiedeński z 17. sierpnia.)
Amsterdam 1 6 2 V2 I. 2 - m- Augsburg 1 17V2 I. uso. F ra nk fur t  1 1 7 1 

p. 3.  m. Genua 136 1. 2.  m. Hamburg 173 p. 2. m. Liwornn 1 14» ,( p.
2. ni. Londyn 11.44  p. 3. in. Medyo lan--------- . Pa ryż  I 3 8 r’, s p. 2. m.
Agio dukata ces.  2 2 ‘/ s . Nnpoleondor .  9.23.  S z u f r y n .  16.10.  Agio ś r e  
bra 16  V2.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 21. sierpnia. PP. Czajkowski Antoni, z Żurawnik. — Oczosalski 

Szczepan, z Ceni,-.wy. — Bohdan Stanisław, z Zadwórza. — Strzelecki Jan. z 
Kukizowa. — Radziejowski Klemens, z Ktodzienka.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

Dnia 21. sierpnia. Hr. Borkowski Władysław, do Tomaszowa. — PP 
Chrzanowski Michał, c. k. radzca sądu szlach., do Lubienia. — Brzozowski J ó ­
zef, do Zborowa. — Zwolski Jan, do Brzcńca. — Skrzyński Ferdynand, Bla- 
żowski Krzysztof i Lekczyński Jan, do Lubienia. — Lang’ Emanuel, do Winnik.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 1 .  s i e r p n i a :
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do 0 °  Reaum.
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p e ra tu ry  

do g .6 . zr.

K ierunek  i siła 
w ia tru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 
2god. zr. 
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rr ttr //// 
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28 1 1
28 1 1
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h -20  : 
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T  E  A  TT E t .

D z i ś :  komedye niem. „UnverUofTtu i „B u r um l B a s s a .“ 
J u t r o :  opera niem.:  „ L in d a  v o n  €'S iam oiiu iv .a
W  Sobotę  opera  niem.: „ B o l i e r t  d e r  X e u f e l . “

wał.  T e r a z  na szczycie ze cz te rech s t ron wieży p rzysposobione są 
k r y t e  w głębi  muru skrzyneczk i  z oczkiem u wieczk a ,  k t ó r e  ska -  
zówka zegaru  co pięć minut  na chwilkę o twie ra  i sama zamyka .  
W p r o s t  od oczka idzie r u r k a  wężykiem na wierzch  p rzed s t róża.  
S t ró ż  kołując krużgank iem,  musi  co pięć minut wpuszczać tym o two­
rem przed sobą kulkę do tej sk rzyn ec zk i ,  a jeźli  czasu uchybi  kul­
ka s toczy  sic obok oczka w inne us t ronie  i nie wpadnie na miejsce.

W  Kamióskim obwodzie odkryl i  gospodarze  sposób gubienia 
ś l imaków po polu. Wymło ly  kłosa j ęczmiennego  rozs iewają  po polu,  
a śl imak wylazłszy na żer ,  j u ż  nie włazi  w skorupę  i ginie sam od 
siebie.

Na odęcie bydlęce z p rzeżarc ia  szczególnie od świeżej  koni­
czyny podaje pan Klotz w Insbach pewny  a ł a twy  ś rod ek  ratunku.  
Sadza  odęte bydlę nieco s torccm podnosząc ni u przednie nogi na 
t r zy ćwierci  łokc ia  wyżej  nad poziom; a p 0 t r zech  niemal kwadr an­
sach znika wszelkie  odęc ie ,  gazy ulatują z wewną t rz  pyskiem i n 0_ 
zdrznmi.

W k r ó t c e  o tw o rz y  s ię  d la  w ie lu  w e  L w o w ie  n o w y  sp osob  z a -  
r o b k o w o ś c i .  Ministeryum f inansów  zezw o li ło  z a ło ż y ć  w  m ieśc ie  n a -  
sz em  fa b ry k ę  C y g a r o  w.

S“ Or.mćńsha',5 . f ŁŚ 4 j fW "  Kc,Iak* } i  gazety lw o w sk ie j, uliea t.iższa

Główny Redaktor J I .  S r z e n i a w a  S a r t y n i . c. k. galic.  Drukarni rządowej.


